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(lelegr. „Nowej Beformyu.)
Wiedeń, 15 sierpnia-

„W. Allg. Z tg." wskazuje, że ciągle n i e m a  
w i a d o m o ś c i  a u t e n t y c z n y c h  o i e z y -  
g n a c y i  R o s y i  z r e w i z y i  t r a k t a t u . J a k  
długo nie nadejdzie autentyczna wiadomość, tak 
długo Austrya niema powodu do zmiany śi ego 
stanowiska.

Na prężenie między Austryą*  
a Nieircami.

Wiedeń, 15 sierpnia.
W  kwestyi n a p rę że n ia  m:ędzy S siryą _ a 

Miemcam , fieichspost- uderza na prasę memie- 
ck , kt; -a z lubością rozpisuje się o odosobnie
niu A ustryi.

Nie jest to rzeczą roztropną —  powiada
„Reichspost" — wystawiać odosobnienie Au- 
stryi, gdyż przez to może komuś przyjść na 
mysi, że mamy wolną rękę do oddania. Przez 
to Austrya stać się może przedmiotem zabie
gów. Aby zaś monarchia mogła się oprzeć temu, 
trzebaby by ło do tego w każdym razie pewnej 
austryackiej stałości charakteru.

Rozpisywać się o odosobnienia Anstryi, zna
czy operować ku odosobnieniu Niemiec.

Wiedeń, 15 sierpnia.
„Die Zeit“ donosi e  Berlina: Wedie wiado

mości z Wiednia, n i e m a  t a m j e s z c z e  
w c i a ż  z g o d y  na  p o k ó j  b u k a r e s z t e ń 
ski ,  w  Wiedniu zaznaczają niemiłe zdziwienie 
z powodu wymiany telegramów między królem 
Karolem - cesarzem Wilhelmem.

er iński korespondent dziennika donosi, że 
rząd niemiecki już przed kilku tygodniami za
wiadomił rząd wiedeński, iż n ie  z g a d * *  s i ę  
na p o l i t y k ę  r e w i z y j n ą .  Oświadczono to 
wyraźnie ambnsadorow eustryackierau w Beni
nie. Być może, *e winą tego ambasadora jest, 
iż relacja jego nie była dość wy.aźna.

K o lo n ia , 1 5  sierpnia.
.Koelnische Zeitung* aonosi z Berlina: Dzien-

^ki Diemieckie rozst.z^UfiJ t̂ różńfćc z.dań cd“ do 
rew Łj- tra k ta tu  "pokojowego, przyczem zupełnie 
j,iepotrsebnia p o l e m i k i  te p r z y b r a ł y  t o n  
o s t r y .

Pojawiła się też znowu dawno jnż porzucona 
legenda w związku z odwiedzinami austryackie- 
go następcy tronu w Spruenge Raz jeszcze mu
simy stwierdzić, że na tern w s z y s t k i e m  
n i e  ma a n i  s ł o w a  p r a w d y .  Należy ubole
wać, że wznawiane są podobne historye z oka- 
zyi przejściowych i podrzędnych różnic, w cza
sie których właśnie wsKazanąby była przy rze- 
czowem rozpatrywaniu sprawy po obu stronach, 
związanych sojuszem, specyalna rezerwa.

si być istotnie m o ż l i w i e ś c i i  i a p r - , - -
z  R u mu n i ą .  . . . . .. . .

Tonczew wraz ze swoihm przyjaciółmi użyje 
wszj-.kich sił, aby doprowadzić do tego etiu.

Z ja z d  n a  K o r fu .
Ateny. Za dwadzieścia dni oczekuję przyby

cia cesarza Wilhelma na Korfu. Dw*. dni przed 
przybyciem cesarza Wilhelma na Korfn przy
będzie tam król Konstanty grecki wraz z mał
żonką.

f , :a :  c io  p o g r a n ic z n e .
Konstantynopol, 15 pjerpnia.

DzienniKi donoszą, że na granicy koło I 
szikawak przyszło do starcia mięi "7 oddzia.em 
tureckim, wysłanym na zwiady  ̂a oddziałem 
bułgarsitim. złożonym z 85 ludzi. O d d z i a ł  
b u ł g a r s k i  został otoczony i p o j m a n y  w 
n i e w o l ę .

W  Adryanopolu aresztowano trzech bułgar
skich oficerów. Zdaje się, że jeszcze inni ofice
rowie bułgarscy ukrywają się w mieście.

Bukareszt. Król Karol rumuński i Lrćlowa 
Elżbieta udali się na pobyt letni do Si aja.

Bukareszt. Król Karol nadał p zydentowi 
Poincaremn kolię do orderu Karo a I.

Bukareszt. Wedle oficyalnych obliczeń, armia 
rumuńska straciła w czasie kampanii bułgar
skiej 302 żołnierzy, którzy zmarli przeważnie 

powodu chorób.
Sofia. Król wmaszeruje wraz zaświta na cze

le dywizyi sofijskiej do miasta ■ odbędzis na
stępnie defilaoę

Salonika. Król Konstantyfl prapbył tu, wita
ny owacyjnie przez ludność

T e l e g r a m y
i  dnia 15 sierpnia.

Za t rzeb. Komisarz kró^wski Chorwacyi Sker- 
le<z powrócił tu po trzydniowym pobycie u nr. 
Tiszy w Geszt.

rrrdiSzy ćesarsq.
Wiedeń. W najbliższych dniach zjadł się 

członkowie gabinetu, bawiący doti d na urlo
pach, aby uczestniczyć w uroczy storn nabożeń
stwie z okazvi nrodzin cesarza.

Li d a  n l J i t r ń w .
Wlefteit. Dnia 18 i 19 b m. odbędą «ię po 

(.lodzenia Rady ministrów, podwi^cone uprawom  
bieżącym. Powzięte beż będą uchwały c o  do 

|s , v t uac y i  w C z e c b a c b  i rókowaA w spra
w ie  g a l i c y j s k i e j ’ r e f o r m y  w y b o r 
c ze j .

PowIqY»zeii!e korpusów
vr AastryL

,D ie Zeit“ podtrzymuje swbją wia- 
w niedalekim czasie nastąpi po- 
liczby komend korpuśnych w Au-

„Echo

wskazane

Uzupełnienie traktatu.
Paryż, 15 sierpnia, 

de Paris“ roztrząsa poddaną przez 
Wiedeń myśl u z u p e ł n i e n i a  t r a k t a t u  bn- 

r e s z t e ń s k i e g o  przez poaame postur 
wień, Unoszących się do spraw nrrodowościo- 
wych i wyznaniowych. Postulaty w t,m  ^  ł* 
dsie mają się odnosić do położenia  ̂Greków w  
Bułgaryi, do położenia katolików w Serbii, 
cyi i Bułgaryi, a także do stosunku mahometan
do nowych zaborców.

We wszystkich tych kierunkacn 
jest uzupełnienie iraktatn.

Berlin, 15 sierpu.a.
,,Local Anzeiger11 donosi z 1 aryża: Wyrze 

ozenie się rewizyi traktatu ułatwi obecnie ro1, 
wania między gabinetami co do ochrony naro- 
dow' Sci w Macedonii. Pobudkę do tego dały 
A ustro-Węgry, które interesują się losem Al- 
a czykdw, pozostałych pod panowan om Ser

bów. rokowaniach tych uczestniczyć także 
będzie Rosya.

o interwencyę Rosyi na rzecz 
Bułgaryi.

Petersburg, 15 siepnia.
„Riecz“ donosi, że przedstawiciele rosyjskie

go świata finansowego, którzy zwrócili p.ę do 
przedstawił oli r.-ądu w sprawie .d o n J s ip M j 
sy, iż Rosya przyrzekła Bułgarii popa 
lem wypędzenia Turków z Adrjanopola 
cyi, otrzymali następujące ustne w j j a f a ®  ■ 
Jeżeii Rosya otrzyma jednomyślny mandat, En py 
wyparcia Turków z Adryanopola i Trący , P | 
czem by jej zagwarantowano, że ue ponie 
żadnej szkody, to Rosya z pewnością wystąpi. 
Jeżeli jednak w tej spraw ie nie będzie osiąg
niętą jednomyślność Europy, Rosya sama nie 
wystąpi, aby uniknąć międzynarodowych sawi- 
kłaó.

Zbliżenie Bułgaryi do Rumunii,
Bukareszt, 15 sierpnia. 

Pierwszy bułgarski deiegat pokojowy To n-  
e z e w  oświadczył przed wyjazdem, że mimo 
pewnych agitacyj w Bułgaryi fundamentalną te- 
■ i rąyszłej polityki zagranicznej Bułgaryi mu

Wiedeń
domość, iż 
więsszenie 
stryi.

Praga
Sygnały kolejową

.Nar. Rolitika* donosi, że % dniem
1 października wprowadzone z . .
tern na kolejach państwowych sygnały gwizd
kowe przed wjazdem pociągów na Mscye Sy
gnały te zniesiono przed 7 laty. powodu je
dnak wielu wypadków zdecydowano się na pô  
nowne wprowadzenie tych sygnałów.

Bns^fikaoya Finlandyl
Petersburg. Świeże postanowienia budżetowe 

dla Finlandyi zostały p o t w i e r d z o n e .  Ró
wnież uzyskała zatwierdzenie cesarskie uchwała 
ra i ł  ministrów co do używania ę z y k a  > 
syj : s k i e g o  w odnoszenia się władz flnladz- 
kieb do władz państwowych.

Zaślubiony b. I róla Manuela.
Londyn. Były król portugalsk Manue udaje 

się do Siegmariugcn, gdzie odbędą się jego za
ślubiny z księżniczką Siegmanrgen. Ks. Walu 
weźmie w tej u-oczystosci udział jako repre
zentant dworu angielskiego

Ujpsde^ letalka Jaaolra.
Petersburg. Lotnik Janoir aonpsf prokluW-

• * !  wylądować koło B-; rezowa w gu-

m iest tt5Zk0to“J
i janoir prosi o pomoc.

zostaną z po wre-

P r o m i e t ó ©  j 9 ^ " m
Od kilku dm poświęca piasa francuska i nie 

miecka obszerne sprawozdania wynalazkowi in 
źyniera włoskiego, Uhyiego, który posLdł ta
jemnicę, jak z maszyny, wysyłającej fale elek
tryczne, skierowywać promienie i zapalać ma- 
teiyały wybuchowe, zamknięte nawet w meta
lowych skrzyniach, a więc miny, składy pro
chu i t. d.

Aparat Dliyiogo działa ca lądzie i morzu. 
Rzuca promienie swe, nazwane przez wynalazcę 
promieniami „F* Inb „infrafiu(et. wymi“, w kie
runku w którym go skieruie i na odległość 
600 do 6000 metrów może wysadzać w powie-

e każdą materyę Wybuchową, byleby doty
kała m eSiń  tak wi^c zniszczeniu ar
maty .o-uedowce, pancerniki i arseidły, wogóle 
:ażda łfroń krżdj statek lub każdy magazyn 

gdzie znajduje się proch, dynamit lub ekra^yt.
Uliyi zaproponował rządowi francusk emu 

sprzedaż swego wynalazku. Szef sztabu,
Zoffie, wydelegował oficera sztabu ./ego, i 
obecny przy doświadczeniach inżyniera, w

je również generał de Castelłe w towarzystwie I w Krakowie, do którego wstąpili na raz!o, oprocz
dyrektora nstalacyj radiotelegraficznych Da wie- członków zarząd a OaJzIała kenrego, U,’ że repre-
ży Eiffla. ” zentanoi BSokola-Macierzy“ i T. S. L. z 1 Kołem

Doświadczenia Ulmego były, jak cię wyra- T. S. L. na czele,
żają dzienniki francuskie przekonywające. Mia-1 Z powoda wakacyj nie przystąpił komitet sokoli 
nowicie Uliyi wysadził v powietrze skrzynie 
metalowe, zawierające proca, z odległości 23 
kilometrów.

Uliyi urodził się we Florencyi, ojciec jego 
jest Włochem, matka Francuzką. Stndyu koi 
czył w Pizie. Mówi po francusku jak Paryża- 
nin, w Paryżu mieszka od lat kdku i tu za
prezentował wynalazek, który zelektryzował sfe
ry wojskowe i prasę francuską.

Obecnie wynalazca przebywa w Hayrze, gdzie 
mają się odbyć dalsze próóy wynalazku w o- 
becuości przedstawicieli wojskowości.

Pozatem tak gorliwie zajęto się Ulivim, że 
jest on pod ustawiczną strażą i nikogo do nie
go nie dopuszczają.

Mimo to ndało się pewnemu reporterowi fran
cuskiemu dotrzeć do niego.

— Mam surowy nakaz zaprzeczania wszyst 
kiemu —  mówi Uliyi. —  Zresztą nie jestem 
wynalazcą. .Testem tylko inżynierem, który robi 
doświadczenia, zastosowując znane już zasady 
i prawa naukowe. Z dotychczasowych rezulta
tów' moich badań jestem zadowolony, ale trze
ba, żeby nas zostawiono w spokoju prz^ pracy, 
a przedewszystkiem nie trzeba przesadzać. —
Jest zresztą prawdopodobnem, że dla tych  po
wodów i dla innych —  ze względu na bezpie 
czeństwo osób trzecich —  ODUŚcimy okolice por
tu, gdzie zbyt wiele jest ciekaw ych i zbyt wiele 
oaiętów  i popłyniemy na pełne morze.

— To aż tak! — przerwał mu repo-ter —  
mogłoby to stać się niebezpiecznem i dla stat
ków?

Uliyi, zamyślony, zatrzymał wzrok na olbrzy
mim statku rSouthhampton“ , który widać z od
dali i rzekł:

—  Z pewnością gdyby mieli na pokładzie 
materyę wybuchową, dotykającą metąlu i gdy 
bym skierował promień na nich, byliby w nie
bezpieczeństwie i katastrofa byłaby dla nieb 
nieunikniona.

O zasadach jednak swego wynalazku i o kon- 
strukcyi aparatu Uliyi zachowuje milczenie. M - 
mo to jednak niektóre szczegóły przedostały się 
do wiadomości szerszych kół.

Oto w najogólniejszym zarysie zasady pro
mieni „F “ : Wiadomo, że promienie świetlne po
chodzą od di gań eteru, a barwa ich zależy od 
ilości drgień w sekunozie, czyli
wychodzi — o i  długości lali argnien.a, która 
jest odwrotnie proporcyonalna dc czasu. Znane 
barwy widu słonecznego, Boleiow a, indygo. 
nebiesta, zielona, żółta, pomarańczowa i <- .er 

wona twórz* skalę, zamkniętą z jednej strojy 
fioletem o 760 bilionach, a z drugiej czerwie 
nią o 400 bilionach drgień na sekundę Są to 
jednak tylko promienie widzialne. Jak ucho na
sze nie chwyta niektórych fal akustycznych ja
ko „tony", bo posiadają one za małą lub za 
wielką ileść drerień aa sekundę, tak istnieją 
promienie, których oko nasze pochwycić nie 
może Poznano z nich dotąd promienie ultrafio 
etowe, dochodzące d 1.500 bilionów drgień 

na sekundę, obecnie Unv. odkrył na biegunie 
przeciwległym widma słonecznego promienie 
infra ceerwone (podczerwone), które nazwał 
promieniami „F “. Tak jak promienie ultrafiole
towe zabijają z odległość, mikroby, tak znowu 
promienie „F" zapalają ci„ła wybuchowo.

Wykonywa się to w następujący sposób: Pro 
jektoiem szuka się mas metaliczu/ch, znajdują
cych się w pobliżu i za pomoi | fai powrotnych

liczą się ich odległość i zdolność radioąkty- 
wną. Jest to najważniejsza część zedania, któ 
ra ' usi być wykonana 1 ardzo precyzyjnie. Na 
zasadzie otrzymanych cyfr leguluje się promień, 
który przechodząc przez oponę ńetalićzńą, 

ilość drgań aż do chwili, w której 
szybkość, powoduje

zmniejsza 
uzyskawszy

^Tvle" ylko wiadomo o promieniach „F “. 
Wszystkie inne szczegóły zaczerpnięte sązfan-  
L y f i n i e  mają n:c wspólnego z rzeczywisto
ścią.

Urouz/sty obcnód ku czci księcia 
Jozefa Poniatowskiego.

Z powodu komunikatu, ogłoszonego przed kilku 
dnmmi przez Tow arzystw o ,Straż P o lsk a ", o trzy
m a m y  ze strony O u d z  i a ł u k o n n e g o  „ S o -  
k o ł a *  w  Krakow ie następujące inform acye z  prośbą

° ?om unik«tnie#'stra ży  P jls k ie j*  p. daj, do wiado
mości ie  Towarzystw o to zifo n efta  w e w rześniu 
h r  nrzTStąpić do utw orzenia komitetu, celem 

.„ G  i la uroczystego obchoća ku uczczeniu
p rz jg o  bohaterskiego zgouu księcia  Józefa
s e tte i rocznicy sama ^  ^  t ^

°J 1 itow : , ^ njon8j j,Q kom itet taki z o s t a ł
jeat ju  '  wiosną bieżącego roku u i ni

z  a w  i ą * *

do utworzenia obszerniejszego komitetu obywatel
skiego, do którego postanowi! zaprosić w pierw
szym rzędzie reprezentantów w s z y s t k i c h  miej
scowych Towarzystw i organizacyj narodowych i 
oświatowych, nie wyłączając oczywiście Towarzy
stwa „Straż Polbka". —  Komitet sokoli nie ogła
szał również dotąd żadnych komunikatów w dzien
nikach, uważając to na razie za rzecz przedwcze1 
sną.

Natomiact jeszcze w czerwcu b. r. rozpoczęto 
energiczne i daleko idące prace, celem należytego 
przygotowania całej uroczystości. —  I przyznać na
leży, że ze względu na ścisłą I karną organizacy*, 
jaką odznacza eię „Sokół“ wogóle, a nadto z u 
wagi na charakter samej uroczystości, krakowski 
Oddział konny „Sokola" był i jest przedewsz st- 
kiem powołany do odpowiedniego przygotowania 
obchodu, poświęconego pamięci narodowego boha
tera.

Główną częśc uroczystości wypełnić ma msza po
lewa dla organizacyj „Sokolich* 1 innych towa
rzystw, z którą połączone Dęd.de uroczyste poświą- 
cenie proporca Oddziału konnego „Sokoła". Po mszy 
uroczysty pochód na Wawel celem złożenia wień
ców na Barkofagn księcia Józefa. W pochodzie o- 
prócz organizacyj sokolich z Krakowa wezmą rów
nież udział w poważnej liczbie zorganizowane przez 
komitet sokoli konne drnżyny Bartoszowe, włościa
nie w strojach ludowych, oraz Oddział konny „So
koła" ze Lwowa, który na wezwanie komitetn kra
kowskiego staje do pochodu i uroczystych „ Zawo 
dów s o k o l i c h  komnych* popołudniowych.

Program tych zawodów, na które Towarzystwo 
m:ędzynarodowe wyścigów konnych udzieliło z całą 
gotowością toru wyścigowego, a nadto ustanowiło 
nagrody honorowe dla zwycięzców ogłoszony zosta
nie w stosownym czasie.

Na razie za-naczyć należy, że Oddz' A konn; 
„Sokoła" lwowskiego wyko a malownicze ćwiczenia 
w mundurach ułańskich wojska polskiego.

Prace przygotowawcze są już od kilk» miesięcy 
w pełnym toku, to tei nie ulega wątpliwości, że 
lierwsze uroczyste „zawody konne Sokoła" przy
czynią się nie mało do uświetnienia obchodu i pod
niesienia uroczystego nastroju.

Oprócz tych energicznych zabiegów natury „we
wnętrznej* i organizacyjnej, poczynił komitet ści 
ślejszy „Sokoła* konnego stosowne kroki w prezy- 

CO na jedno Idynm miasta i przedłożył Rad ie miejskiej obszerny 
inemoryał, który orobna deputacya wręczyła prezy
dentowi dr. J. Leo. N. tej drodze uzyskał komitat 
sokoli sapewDienfe czynnego współudziału represen- 
«  yi naszego  miasta.

W reszcie zaznaczyć  należy, że Towarzystwo 
Szkoły lodowej w poroznmfcnln z komitetem  Soko
lim poczyniło w magistracie odpowiednie kroki ce
lem uzyskania pozwolenia na zbieranie składek gro
szowych na „dar narodowy T- S. L.“ 1 upamiętnie
nie w ten sposób podniosłej uroczystości,

Uroczysty obchód w ten sposób pojęty 1 odpe 
wiedniu przygotowany, czego należytą rękojmię daje 
sarna organizacya „Sokoła", rozporządzającego pod 
tym względem środkami niewątpliwie lepszymi od 
innych Towarzystw, może być i będzie naprawdę 
godnym bohaterskiej pamięci księcia Józefa Ponia
towskiego.

Nie ulega wątpliwości, że „Straż polska" z-chce 
uznać dotychczasowe prace przygul iwawcze komi
tetu zawiązanego a inieyatywy Oddziału konnego 
„Sokola* i licząc się z faktem dokonanym — od
stąpi od zamiaru organizowania drugiego osobnego 
komitetu, a wstąp! do Komitetu obywatelskiego, któ
rego atworzenie nastąpi a początkiem września b. r.

W końcu jedna uwaga. Bez względu na histo
ryczną ścisłość uroczysty obchód odbędzie się nie 
19 października, jak ogłoszono w komunikacie 
„Straży polskiej", ale znacznie wcześniej, t. j. 
w ostatnią niedzielę września względnie pierwszą 
października. Ustalając datę, liczył się komitet „So
koła" przedewszysiuiem z faktem, że uroczysty po
chód, a zwłaszcza popołudniowe zawody nie mogą 
Bię odbywać późną jesionią. Nadto w tym samym 
czasie odbędzie Bię we Lwowie zjazd uczestników 
powstania z r. 1863, w którym bierze udział Od
dział konny lwowakiego „Sokoła", wobec czego 
przyjazd sympatycznej arużyny lwowskiej byłby 

góry ndareio&iony.

ju ż4 “ 1 ~ „ nó Izialn konnego „Sokoła" w Krakowie

•yraS ą i  ż m  d$ a,nK.ę r 10* naieżytego przy‘i roz *>“ <1 j ,gter0 obchodu.
tu oczywiście ,o Bieżenie , praw au- 

• CO do projektu, poruszonego przez Od- 
torskic 3, Koła‘ , ale poprodtu o skupienie

“ i, p judzi dobrej woli oraz Towarzys R na 
" T  m, 1 (światowych, celem wytworze .Ja jednej 
rodowy rozbieżnej azcyi. Chodzi jednom
wsp inaj, aaeby droga każdemu sercu polskie- 

obchodzoną była przez miasto Kraków 
ouazatością, jekiej niestety Die posia

ny ostatn ich  latach przez Towa- 
Polska" doroczne obchody grun-

i oswia .
8 n ie rozb ieżn e j

słowem o to, 
mu rocznica 
z należytą 
dały urządzane 
rzystwo „Straż 

i inne.waldzkio  ------ .
9 jeljienie tego zadania podjął, Się 

jyaji.zy, zawiązany przez Odlział kenny „Sokoła"
komitet ści-

GoDim cpzry Imkiej.
Madame Butterfly", tragedya mazyezna w trzebh 

aktach G. Pn iciniego.
Z pomiędzy liczne, rzeszy mlodo-wloskicłi 

aompozytorów (Poucbielii, Francbetti, Spinelli, 
Monieone) zdobył Pucami największy rozgłos i 
stał H'ę niemal jedynym reprezentantem0 wło
skiej muzyki dramatycznej na scenacL europej- 
sł eh.

Po Ye. dim Puccini święci największe tryum
fy. W  i ich 'ha streszczają się zarazem wszyst
kie cecLy odmiennych kirrnnków. Verdi typowy 
przedstawiciel ODe/y włoskiej, która żyła melo- 
dyą i 11& melody:, Fuccui, przedstawiciel ope
ry, Ltóra stopiła w sob e syntezę włoskiej me- 
lodyjności z postulatami wagnerowskiego dra
matu. A chociaż przedtem już sam Yerdi wstą
pił na tę drogę kompromisowa (Aida, Falstaff), 
a równocześnie z nim Arigo Boito przeszczepił 
zasady i styl wagnerowski na ziemię włoską 
(„Mefistofcla"), to przecież Puccini osiąg aał do- 
.uero to, czego pragnęła młodo-wloska muzyka: 
harmonijną spó,uię niepojadnanych pozornie kie
runków; a osiągnął to dzięki charakterystycz
nym cechom swej artystycznej indywidual
ności.

Namiętny top jego muzyki, przebijający się 
w gorącej, zmysłowej molodyi, a przylem dziw
nie mięki i subtelny sentyment, pełen wyrafino

wanej kultury —  to dwa poniekąd sprzeczne, 
a przecież znamienne pierwiastki Pucciniego, 
stanowiące może tajemnicę jego wyjątkowego 
powodzenia. Powodzenie ten bardziej zastana
wiając że Puccini jest naturą z gruntu liry
czną. Nie;.óivnane mistrzowstwo cyzelatorskiej 
pracy nadaje jego muzyce wygląd wypieszczo
nych miniatur, wiotsi ih i misternych, jak ko- 
ronkow™ tkanina. Uderza nadto u Pucciniego 
niezwykła zdolność dostosowan*a sit; do obcego 
n ilieu: muzyka przybiera wówczas łudząco t ir- 
wy dla nas obce i zużywa wszystkich środków 
technicznych (melodyi, harmonii, instrumen*acy:) 
do wywołania egzotycznego nastroją.

„Madame Butterfy" pozostanie wzorem eg*,o 
tyczności; wszelako lokalny koloryt panuje tylko 
tam, gdzie tego wymaga konieczność; tam bo
wiem, gdzie plonie żar ogólno-ludzkich uczuć, 
tam znikają etnograficzne różnice, muzyka za
traca swe lokalne zaoarwienie i tętni rytmem i 
życiem ogólnie zrozumiałych i zawsze w swym 
wyrazie jednakowych dźwięków.

Smutną opowieść o losach nieszczęśliwej gej
szy Cho-Oho-San, odtworzyła wczoraj p. Ale
ksandr S z a f r a ń s k a .

Dwr poprzednie występy w „Cawallerii* i „Cy 
ganeryi* zaDOwiadały że partya Butterfly bę
dzie w interpreiacyf p. Szafrańskiej niepo
wszednią kreacją, odrzynającą się wybitnie od 
utartego tytu; artystka wyposażyła swa rolę 
w indywidualne rysy i stworzyła posiać, która 
pod względem diamatycznym potrącała o stru- 
ny najgłębszego tragizmu. Jeśli już poprzednie 
rreacye: Neddy i Mimi zdumiewały szczerościr 

priwdą psychologiczną, to Butterily była 
szczytem najsubtelniejszej charakterystyki, prze
prowadzonej ze zdumiewającą plastyką i siłą 
i, vrazu. Podziw ogarniał słuchacza wobec naj- 
del atn.ej rzeźbionych szczegółów gry, będącej' 
wykładnikiem wytwornej inteligencyi i tempe
ramentu scenicznego.

Wokalnie należy rola Butterfly do jednej z 
najtrudniejszych, iiawet dla śpiewaczki rozpo
rządzającej zdeklarowanym, wysokim sopranem; 
a jakież trudności wyłaniają się dla artystk’ 
której głos mezzo sopranowy jedynie dz*ęki nie
zrównanej umiejętności śpiewaczej sprostać mo
że wymogom partyi, poruszającej się w obrębie 
potężnej skali. Śpiew p, Szafrańskiej zasługuje 
na podziw i uznan e, gdyż meiylko techu cznie 
ale i uczuciowo oddaje bez zamącenia wizyst- 
k e intencje dramatyczne. Nie doz znaczenia 
dla ostatecznego elektu jest zewnętrzna postać 
aiiystki, peina uduchowienia i  wytworne; gra- 
cyi, — PizypaJek zrządził, że pierwszą Operą, 
któią teatr lwowski zainaugurował swoją gc 
ścinę, był a „ Butterfly“ z p. JTorolewicz-Waydo- 
wą w roli tytułowej-, tą samą operą żegna ja 
nas gościu lwowscy, mając w swojem gronie 
artystkę, która z zadania swego wywiązała 
się w sposób godny swej wielkiej poprzed
niczki

.Reszta obsady pozostała niezmieniona; a więc 
1 ’in ker tona śpiewał p. D o b o s z ,  j’ak zawsze 
dźwięcznie a świeżo, konsula Sharplesa grał p 
O k o ń s k i ,  rolę gospodarza spełniał z mino
rem p Mi l l e r ,  fanatycznym Bonzem byl p. 
J e l i ń s k i ;  partya Suzuki ma bardzo sum* nną 
interpretatorkę w osobie p. O s t r o w s k i e j ,  
zaś nieznaczna rólka Kate Pinkerton w p. M u
r y n o w i c z ó w  nie.

Orkiestra wyzyskała ka^dą sposobność do po
pisu. Dr Józef W. Reiss.

i i r a ? i l k a ,
Krak )W, piątek 15 sierpnia. 

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Wniebowzięcie 
N. P. M.

K a l e n d u r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 
słońca o godz. 4. mia 30; zachód o godz. 6 m. 58, 
długość dnia godzin 14 min. 28.

P r o g n o z a  s t a c y l  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w Wi e d n i u :  Pochmurno, silne deszcze. Silny 
wiatr pótncono-zachojni.

Ope r a  i o p e r e t l a  l w o w s k a  w K r a k o 
wie:  po południu: „Straszny dwór"; wieczór Ba
zi?".

T e a t r  w „ Ol e a n d r a c h " :  „Młodoturoy*.
W y s t a w a  o b r a z ó w i r z e ź b  w Towarzy

stwie Przyjaciół sztnk pięknych (plac Szczepański)
Wystawa Z wi ą z k u  a r t y Bt ó w w pawilonii 

architektury obok parku Jordana otwarta coazien 
nie od 10 rano do 6 wieczorem.

Wy at.avra p r z e my s ł o w a  w domu, Towa
rzystwa technicznego (ul. Straszewskiego ,b 28),

Następny numer „Nowej Reformy ", z powodu 
przypadającego dziś uroczystego święt_ Wniebo- 
wzięcia N. P. Maryl, wyjdzie w sobotę o zw.ykłej 
porze.

Z Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych.
Na wystawę ogólną w pałacu sztuki w Krekowie 
nadeszły w dalszym ciągu: prof. Azcntowicza „Por
tret panDy R, Strz.“, Wincentego Wodzinowskiego 
„Portret dyr. J. Stu*", tudzież obrazy Stan, KII* 
mowskiego , ,

Czyszczenie rur wodociągowych w mieście.
Zarząd w-dociągu miejskiego w Krakowie donosi 
Od dnia 18 do 22 b. m, włącznie w godzinach od 
2'30 do 6 po południu wykoaanem będzie w mie
ście przepłukiwanie mrooiągów miejskich kolejno 
w poszczególnych dzielnicach w następującym po- 
rządko:

Dnia 18 b. m (w poniedziałek) w części miaeta 
między u.Lami Zwierzyniecką, \Yiślną 1 Rvnkiem 

o ulicy Szewskiej, Szewską, Karm elicką do Alei 
M ickiewicza i  wzdłuż tajże fio ulicy Zwierzyniec
kiej.

Dnia 19 b. m, (we wtorek) między plantami od 
ulicy Karmelickiej do ulicy Krowoderskiej, ulicą



X ,
N r , 8 7 B , ;

■  ̂ .s. * ■ a-3mB K J "  Bc^v '*-y
Krow*<fB-s.£ą l i  l o  ATfel feto-aekfe|o, Yldlhi t >iżo 
do W iat KstmeT"ckiej i Karm elkką do m a j-
fećV j,_Jalr3 to l fd z / ufioą * sSztywą l Kfowcdeiśką 
ii  bl. p£i~!ą, 8 1̂ , S tłc ld w  dó kcń ;a ul.
D łu że j, urs iłn i Alei Słowackiego do ul. k row o
derskiej . Krowoderską do H alitow ej

Dnia 20 b tu. (we środę,. w SrćflmieściH, 'gra- 
nrezcuem pltn-acjsmi, z wyłpisze.Je a c.̂ i.fici prze- 
płukafiej tniędiy ul. Szewską, fij rkietn, W iibą
1 T5'anta*yłmL

D  !a 5 1  b. m, (we czwartek) w e wschodniej 
M Sftf miasta miedzy ul. Andrzeja Potockiego, Lu- 
hfra. Posaeką, Lubomirskich do granicy miasta 
U a drugiej strony ul. Andrzeja Potockiego wz<Jłtfż 
iŁ  W & lopole do dz. X I X  (Grzegórzki)

Dnia 22 b. m. (w piątek) w pozostałej części

Saota (t> j. w dzielnicy II (Wawel) w części dzlel- 
gr III lniędzy*hl. Zwierzyniecką a Wisłą, w czę- 

f  dztelniey VI między ul. Wielopole, św. GUt-
iStóy, śt. SekastyBna 1 Dletlowską eraz w całej 
iSiełnicf Vn i YIIL

Czyszczenie to spowoduj u chwilowe zmącenie 
Wody, tó e ustąpi po przepłu-aniu rurociągów 
#' poiztzegdlnych wyżej podanych częściach miasta.

Dla powstrzymania dopływu zmąconej wody do 
urzadae 4 wcJoetąg wych można ;rzez eały czas 
płukania w odnośnej części miasta zamknać do
pływ wody do reałnośei za pomocą głównego wen
tyla. nn.ieszczone'^) w instalacji wodociągowej w 
piwflłcy lab suteren’e rt-Jności.

Wagon nr 15663 kol ei północnej cesarza Fer
dynanda trzęsie tak niemożliwie, że przynajmniej 
do pociągów pospiesznych n:e powinien byó dodr- 
wany. Przy puwJnych pociągach lokalnych można- 
t>y jeczcza wytrzymać w tym wagonie, rdpoczywa- 
jąo co Kilkanaście minut na postojach, ale w tak 
sianym pociągu błyskawicznym, gdzie przez pół te
rę golziny jedzie się bez przestanku i bardzo szyb
ko, jest »ię po prosta na wstrząśnienie nerwów na
raźmy. Piszący te słowa zwrócił uwagę kondu
ktora- rewizora Sctotzla na ten stan wagonu oraz 
na inne wady: zamek nie fungował, drzwi od pe
wnego mćejsea nie ruszały się z miejsca, ale pan 
rewizor zakonkludował, że wagon jest przecież zła- 
tJy do pociągów pospiesznych, bo jest na trzech o- 
ałach; co <fo tamka, to stwierdził tylko, że zamek 
uie jest nasmarewtny, a eo do owych drzwi, to 
wprawdzie przyznał, i", ciągnąc za klamkę, niemo- 
Żffa drzwi posunąć, aio jeżeli się z tyła drzwi po
pchać, tu one się poddają i neprjód suną. tre
sztą, zakoftcej 1, to we Lwowie składają pociąg bły- 
srawiczny i ith wi ia, że ttn wagon dają. Fak
tem jest, te w porównania do pociągów alpejshieh 
lob czeskich kąpielowych, wagony na liniach gali
cyjskich są tak bardzo gorsz j i tak przestcrz-.łe, 
te się ma wrażen:e, ii naszą publiczność traktuje 
zarząd kolejowy jako poślednią, pomimo, że u nas 
płaci się tak samo drogo za jazdę, a wagony sy- 
pialre na linii od Wiednia do Galicyi są nawet 
znacznie droższe.

Ruch w zdrojowiskach i uzdrowiskach. Głó
wny sezon w naszych miejscowościach kuracyjnych, 
m:mo nieuitalonej pogody, jest silny. Napływ le
tników nader liczny. W poszczególnych miejscowo
ściach bawi następująca liczba osób: Bymanów
2200, Trnskawiec 3252, Konstancin (Królestwo 
Polskie’1 2146, Czarniecka góra (Królestwo Polskie) 
463, Solec (Królestwo Pilskie) 1205, Lubień 2492, 
Burfcnt 168, Żegiestów 529, Krynica 6295, Cie
chocinek (Królestwo Polskie) 9593 , Pol u!anka Ład 
Dźwin-j 427, Niem’ ów 460, Wysowa 436, Nałę
czów (Królestwo Polskie) 1378, Szczawnica 3023, 
Babka 2478, Jaremczo 1500, Uj-4w (Króies.wo 
Pol :kie) 3300., Zikflr.urj.cacZK Wisła na 8’ ąFKo 
austr 142 Bekrrd wyLaznją Ciechocinek UZako- 
paue.

Sacatorya i lecznice niemniej są przepełnione: 
Lecznica dra Trrnawskiego w Kosowie 23o, ZaVad 
wolcleczniczy Jra Źurakowskiego w Tatsrowie 55, 
Zakład wodoleczniczy dra Kołączkowskiego w Szcza
wnicy 87, Sanatorynm dra Michalita w Wor cheie 
86, San>toryum dra Coramca w Zakopanem 1220,

fjper.jęyz k Zakład arty styczne Kamieniarsl i 
1 budowlany

* ss
N C  W  A

- - £=
It F  F  O R  M  A . l tfąfck , ) f  Się-piua i9~f3.

Ż akh d lcoznisry di", 'Sars/ckiego w K rynicy 67, 
4al lad dyeietjcźn y  dra Skórcz .wsklc^o w kryn icy  
221, Śetutórynm drą Dłnsk5ego W Zufopanem 102, 
Sanatofyuni dra 1 uytkbWBkitga w KiuKlce 36. 
Zakład „ Biust* w  W iś*e na Śląsku 24.

K ra jo w ą  so k o ła  k u p ieck a  w S la fc j. Z  nowym 
rokiem śzkoltym  1918/14. p ew sta j» w B .ałej kra 
jow a szkoła knpiecka, która obejmuje a óutlasow ą 
szkołę handlową wraz z ltlasą przygotowawczą I j e 
dnoroczny kars handlowy ijfrik i.

\v|rnnkicm rty jęo lt io  pleiwszej klasy taj 
szkoły jest ukończenie 1 4  lat życia w  toku kale’ i- 
darzowym oraz ukończenie 3 klas szkoły średniej 
lub w y p a ło w e j.  Uczniowie, którzy nie mają wy- 
m ioniorogo w yts jta ic  nia, jednok uKcńrzyli przy
najm niej 4  klasy szkoły Indowej i kończą w roku 
kalendarzowym 13 rok życia, m jgą byó przyjęci 
po Z'7an'U i gzaminu wstępnego z języka polskiego 
1 'achuuk^w do klasy przygotowawczej.

Ab.olwc-uci awukla30Wej szkiły  harid!owej dopta- 
ją  pjsady buchalterów i korespondentów w przbd- 
sięht rstwach handlowych ł fabrycznych. Zarazem 
świadectwo odejścia zastępuje dowód należytego 
ukończenia nauki w przemyśle handlowym.

Oołata na k -żd  m kopsie nauki wynos' 6 koron 
miesięcznie. Uczniowie niezamożni i odznaczający 
się pilnością mogą nzysvaó ńwoluienie.

Warunfciem przyjęcia na jednoroczny kurs nan- 
dlowy ż e ń s k i  jest ukończenie 14 lat życia w ro
ku kalendarzowym, tudzież ukończenie 3 klas szko
ły  wydziałow8j lub średniej.

Kars ten ma n a-cela  daó całokształt wykształ
cenia handlowego i przysposebić do wykonywania 
wszelkich czynności biurowych w przedsiębiorstwach 
handiowrch, fabrycznych i bankowych. O pLta w y
nosi 10 K  miesięcznie.

Bliższych informacyj można zasięgnąć osobiście 
lnb i isemnie w  gmachn seminaryum Tow. szkoły 
Indowej w Białej.

M sn if93?a cya  n o ’sk a  w  C ieszyn ie . Pisza nam: 
W  niedzielę 17 b. m. ma się odbyć w  Cieszynie 
festyn na dochód „M acierzy* śląskiej. Starostwo 
cieszyńskie zakazhło projektowanego j. ochodn przez 
miasto, gdyż pisma wszechnieufeckie zagroziły, że 
przyjdzie do walk ulicznych w Cieszynie i wez ira- 
ły  bnrBzów do przyjazdu do Cie.-zyna na ten 
dzień.

Mimo zakazu pochodu, ssm festyn odbędzie się 
w parku S ik a y . Będzie on spokojną m anifestacją 
ludności podklej w stolicy Śląske, gdyż na w iado
mość o yogróżKach Niemców śląskich, z całego 
Księstwu Cieszyńskiego wybierają Bią rodacy w  tym 
duin do Cieszyna.

PoMcya praska i psia buda. O zabawnem  zda
rzeni a, jak ie  m iało miejsce w Szlezwigu, ODOwlada 
fran cuski „F igaro11: W  jedn ej z m iejscow ości, za 
m ieszkałych przez ludność duńsks, pewien gospo
darz zbudow ał ols sw ego ulubieńca, czarnego pod
w órzow ego psa, bude, którą pom alow ał na czerwo
no. A le pies wkrótce zg in ął i  gospodarz nabył 30- 
bie nowego strćła  domowego, tym  razem o kudłach 
białych. Nowy lokator czorwonej budki naraził je 
dnak swogo pana na przykry za ta rg  z p o lic ją .

Bo oto pulieya prrgka w Szlezwigu we ws^iyst- 
kiem dostrzega intrygę obcoplemienną. W  danym 
wypadsu biały pie3 w czerwonej budzie wywołał 
przed oczyma wigilów pruskich widmo iredonty duń
skiej. I  niefortunny właściciel nieDrawomyślnc-gc 
zwierzęcia o*rzyaiał z urzędu policyjnego wezwa
nie: albo zabić b ‘ałego jsa, albo przemalować czer
woną budkę na iDny kolor —  kom binacja bowiem 
kolorów białego i czerwonego, jako będące narodo-
wy mi koloram i n a  ziem i prask ie j Łie-
dopuazczalna.

Historya milczy, kto padł ofiarą, czy pies, ozy 
bulka, „przezorność1* jednak policji praskiej zasłu- 
gujo niewątpliwie na uznanie.

Ż a jś s ie  na k sn p re s ie  lek a -zy . Pisma londyń
skie donosra: Znamienny incydent zdarzył s !ę na 
estatoiem posied enin koegroeu lekarzy w Londy
nie- L r  Nelsoa-Hatvey, mówiąc o charakterze epi
demicznym chorób nmycłoWj ch, zaliczył d« tego

fodzajn  zaraźliwych J ioró l Ł.. s u f r a ż y z m .  —  
' "Vóvrcs as z prezydynm udzielono mówcy ostrzeże
nia, aby kw w tyi sufraży: mn nie poruszał, jako na
leżącej do polityki i nio mającej m c wspólnego z 
kongresem lekarskim.

Mianowania i przer ieaierda. Ze Lwowa tele
fonują- Bada szkolna krainwa zamianowała zastęp- 
cami nanczycitli w szkołach średnich: BnJołta Gru
szkę i  Ig s  ieego Bndzisu w gimn. w Borhui, Jó 
zefa Kntarakiego w izkole realnej w Żywcu, A u
tow ego Eltaslewicza i dra Władysława FolklSrskie- 
go w  I  szkole realnej w Krakowie.

Przeniosła zastępc w nauczycieli w sr,kotach ś’ e- 
dnlch: Tadeusza Wuśkowskiego z gimn. IV eo g i
mn azynm III  w Krakowie, E l wina Czerwonkę z 
gimn. św. Jacka w 1 :akowie do gimn. polskiego 
w  Stanisławowie.

„W iener Z tg* ogłasz: . Cesar?, zamianował star
szego radcę skarbowego dra Romana Dziedziefciego 
radcą sekcyjnym w  m.nisterstwle skarbu.

JAN RICIU RDSON.

Wczoraj po południu wybrałem się Z9 3iar- 
szym kolegą redakcyjnym, namiętnym zwolenni
kiem kinematografa, ao jednego z tych przybyt
ków na avenue LuJ.

Zaledwie zająłem z kolegą dvza ostatnie wol
ne miejsca, gdy naraz zauważyłem, że miejsce 
przedemną opróżnić si( i za chwilę zajmuje je 
słusznego wzrostu blondyna ^  olbrzymim kape
luszu w rodzaju kapelusza Napoleona, z podnie
sionym wysoko rondem z tyłu. Niedość na tem, 
na rondzie złośliwa kąp^lusznieka umieściła je 
szcze cały og ród  kwiatów, owoców; a nawet 
zdaje się krzaków.

Z poza kupeUiszt*' ogrodu widziałem na ekranie 
jedynie uczesanie głowy b ednej Napiórkowskiej, 
która przedstaw ia ła  wMnie ofiarę jakiejś sen
sacyjnej zbrodni apasziW earyskicb.

Ryzykuję wywichnąć sobie szyję, wykręcam 
głowę na prawo, na lewo, lecz —  niestety — 
nie wziąłem pod uwa£ ę rękawów dorodnej bloL- 
dynki, dwóch bahmów z Patery! nieprzeźroczy
stej, które odt.brały mi ostatnią nadzieję ujrze
nia czegośkolw‘ek. _

—  Do stu djabłów! — odezwałem się grze
cznie, bo półgłosem. —  Ten kapelusz to praw 
dziwy mnr!

Dama usłyszała moje słowa, gdyż obejrzała 
s’ę, spojrzała na mnie j  niemaskowaną niczetn 
ironią i wzruszyła ramionami, przez co balony 
podniosły się jeszcze wyżej. Poprawiła się przy- 
tem w krześle, orzez co ogród-kupelusz podniósł 
się o dwa centymotry. Teraz nie widziałem już 
absolutnie nic.

Przygnębiony, zwfóci em się do mego starsze
go kolegi redakcyjnego:

—  Jak się to panu podoDa? Czy nie lepiej 
zrobiłbym, gdybym siedzrąi w domu? Nie zapła
ciłbym wtedy biletn do iluziouu, a widział tyleż 
CO tu.-,

Dama znów obejrzała się i znów spojrzała na 
mnie. — _Ach, ileż pogsrdy cJft śoilo się w tym 
wzmku' Było to jednocześnie spojrzenie wyzy
wające, coś w rodzaju wyzwania na pojedynek.

Słyszałem, jak muzyka zmieniła tempo, wah
p r z e s z e d ł  w  ę e l o p k e  z n w r o t m  i  t .  m p< : m z y k  
z a c z ę t e  ozeileO N a g le  g a ło p k a  S R n U n la  s lT ł r
kana z „Orfeusza*. Widzę, jak starszy mój ko
lega redakcyjny przeciera co chwila łrnokle.— 
Je ko bywalec iluzyonowy domyślam s;ę z tem
pa muzyki, że akcya kinematograficzna dobiega 
jakiegoś wielce kulminacyjnego punktu. W yo
brażam sobie, że ofiara-Naoiórkowska pada pod 
razami apasza-Guitry’ego, lecz... nie widzę nic a 
nic.

Koficzy się część pierwsza. Publiczność pod
niecona, nie może się powstrzymać od oklasków. 
Widocznie obraz naprawdę ciekawy, Rozglądam 
się, czy niema gdzie wolnego miejsca Niestety! 
Wszystko zajęte. Nikt nie wstaje.

A  dama wciąż- spogląda na mnie z uśmiechem 
litości i pogardy!

Patrzę, kto siedzi przed nią? Jakiś człowiek 
niewielkiego wzrostu. Szczęśliwa! Przyglądam 
mu się: strój dość skromny, mai ynarka nie pier
wszej jakości.

Podchodzę do niego i szepczę mu do ucha:
— Szanowny panie. Mam bardzo ważne przy

czyny, dla których chciałbym zająć pańskie 
miejsce* Juź pan widział cze-ć programu... Dam 
panu za pańskie miejsce dziesięć razy tyle, le 
ono kosztuje, to jest pięć dolarów. Nadto ustą
pię panu mego miejzea, które, pi.zyznaję się z 
góry, jest nieszczególne...

Twarz mego rozmówcy wyjaśnia się. Godzi 
się z  radością i chowa do kiesze ii pięć do
larów.

S dam na jego miejscu i wkładam cyLnuer 
r.„ głowę. Obawiam się trochę, żeby reszta pu
bliczności nie wzięia lego za dowód mego lek- 
ce ażenia jej. Nagle... szczęśliwa myśl przycho
dzi mi do głowy...

Wybiegam z iluzjonu, wpadam do sklepu z 
kapeluszami damskiemi, mieszczącego się w tym 
samym domu. Proszę o duży, jak największy 
kapelusz damski. Pokazują mi już nie ogród, 
lecz park cały Olbrzymia masa słomy, wstążek, 
aksamitu, kwiatów, traw. Nie targuję się, płacę 
20 dolarów, chwytam kapelusz w pudełku i bie
gnę do Juzyonu.

Na szczęście przerwa jeszcze nie skończyła 
się. Ku wielkiemu zdumieniu starszego mego ko
legi redakcyjnego, siadam przed blondynką, wyj
muję z pudełka kapelusz i lokuję go sobie na 
głowie.

Zaj.ewniam was, szanowni czytelnicy, że gdy
by na widowni wy buchnęła nagłe bomba, niu 
wywołałoby to większego wrażenia, niż mój ka
pelusz. Wszyscy zaczęli krzyczeć, pukać, weno- 
dzić na krzesła, ażeby lepiej widzi>ć mnie —-  i 
wszyscy zaczęli śtniać się głośno. Mężczyźni — 
poczciwi, kochani mężczyźni —  domyślając się 
symbolu protestu, dają mi frenetyczńę oklaslii. 
„Brawo, brawol lla  racyę! Braw !*

A  starszy mój kolega redakcyjny, człowiek 
wiecznie dobrze wychowany, szepce mi do 
ucha:

—  Penie Janie 1 Zdaje mi się, żeś pan zwa- 
ryowałl

A  ja siedzę nieruchomo przed moją blondyn
ką, patrząc od czasu do czasu na nią tak samo 
izonicznie, jak ona na mnie niedawno.

Wobec awantury nie mogą zacząć dalszego 
ciągu przeastawie-iia.

Niestety. Pomysł mój był genialny, lecz je
dnocześnie niemądry. Podchodzi do mnie dyre 
ktor iluzyonu w towarzystwie wy galonowanego 
woźnego i prosi, abym przerwał ten iart „nie
smaczny".

—  Proszę zwrócić s?ę do tej damy z tyłu 
Jeśli ona zdejmie swój kapelusz, to ja zdejmę 
swój! — próbuję oponować.

Mężczyźni biją brawo. Kobiety zaczynaią mi 
wymyślać i grozić parasolkami.

Dwaj przeds awiciełe aaministracyi iluzyono- 
wej biorą mnie delikatnie pod ręce i wynoszą 
prawie do poczekalń , gdzie ostrożnie sadzają
n» krześle, oiorąc słowo, t e  w kapeluszu nie Wtwręnrę'u» widowni"

Przekleństwo! Więc blondynka w trójrogu- 
ogrodzio ma zostać ;wycięzcą!H

Nagle patrzę: do kusy zbliża się wysmukla, 
dość wysoka szatynka, z wyglądu szwaczka, pa
nienka sklepowa, z zadartym noskiem, oczkami 
rozbawionemi, z usteczkami uśmiechaiętemi w 
skromnym kapelnsiku na bakier.

—  Pani! — zwracam sie do niej, powziawszy

nowy projekt. — Czy pozwoli mi pani. oś!nio- 
nemu jej wdziękami i elegancją, ofiarować fo
bie nowy piękny bapehsz, za który przed pię
cioma minutami zapłaciłem 20  dolarów?

I mówiąc to, pokazuje jej kanelnsz-park. n* 
którego widok śliczna nieznajoma drętwieje z za
chwytu.

—  A czego... pan żąaa za to... odemaie? —  
pyta zarumieniona.

—  Prawie nic! Nawet mniej, niż n:c. Popro- 
stu, n;ech pani wróży ten kapeiusz i zajmie 
miejsce w szóstym rzędzie iluzyonu na mój 
koszt.

W  dwie sekundy później wprowadzam moją 
nieznajomą na widow~:ę.

Ach, szanowni czytelnicy, gdj^byście mogli 
słyszeć, jak wesołym okrzykiem powitał tłum 
nasze wejście na widownię! Tym razem przed
stawiciele władzy iłuzyonowej nie mogli nic 
powiedzieć. Dsadziłem swoją damę w kap°liisza 
na moje mieisce i sam z jednego z ostatnich 
rzędów obserwowałem, jak się zachowa blon
dynka w trójrogm

Zaczęto przedstawienie. Blondynka zdener
wowana zaczęła kręcić ąJ)wą fia prawo i na 
lewo, wreszcie wstała i opuściła iiuzyom.

Ja pierwszy dałem jej oklaski. Podtrzymała 
mnie cała męska ludność widowni.

Zwyciężyłem!
Usiadłem na miejscu blondyny. Nie widzia- 

też  nic... pirtca bardzo ładnego karczku Niny 
(tak zwali s i j  m oja  n ieznajon ._).

Ofiarowanie kapelusza było począlkieir zna
jomości trwalszej. Odtąd zabieram -stUe Ninę 
ze sobą do iluzjonów w jej olbizymim bape- 
luszu-parkn i sadzam ją przed damami w du
żych kapeluszach...

Starszy mój kolega redakcyjny chodzi z na
mi i nawet zaprzyjaźnił się z mą,

Odpowiedzialny redaktor:
X I  o n s t ?  a t y  g p o k o w s k i ,  

Wydawca:
M l s k a ł  K c a o p i u n k i .

telegraficzne.
Wiedeń, 14 sierpnia. Knrsa giełd] wiedeńskiej:
L csy ; a) proąentowS Anstryae. zakłada kredytowego 

obi. prc. 1 1 138r 3-prot. f e l  —, Aast-yackitgo zakładu 
kredyt, z obi. prc, z r. 1889 3-prc, 249—, Diegui. Du
naju z 1870 r. 10J złr. 5-prc. 27415, Węg. Banku hip. 
p< 100 złr. 4-prc. 235-— , Pożyczka serb j rem. pn 100 fr 
5-proc. 114'— , b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
4 złr. 2<‘7;', Zakł. kred. dla h. i p. po 100 złr. 474-— , 
Pożyczka m. Lubiany 20 złr. 63-—, Czerwonego krzyża 
anstryack. tow. 10 złr. 54-50, Czerwonego krzyża węg 
T„w. 5 złr. 33-50, Losy fund. i-ovksu;cia Rudolfa 10 
złr. 6-ł-— , Turejkie oblig. prem kolei po 400 fr. 2 -9 ‘óU, 
Tureckie oblig. prem. kolei pro. 210*^0, Losy kom. m. 
Wiednia z 187 J. r. 48S-— .

Berlin, 14 sierpnia. Austryackie banknoty 8P0O. Spiry-
tUB —‘ —.

Paryż, 14 sierpnia. Rent:, 3-pre. 88-47. J-ąka — .

Wiedeń, 14 s erpnia. Przy zamknięcia wczorajszej gieł
dy popołudniowej notowanu.

A'’ iye: Austr. Zakł. kred 627-- , węg. Zakł. "credyt 
825-50, AngJobankn 337- —, Unionbanku 5 9 2 - - ,  DLnder- 
unukr a \ i '  ~  , Bankvereinu 51-3-75, Bodeucredu I li  *5"— , 
Gniioyjsk. Banku hipotecznego 698-— , Akcye y-aakiego 
Banku kredyt. 6 4 9 -O, Kolei państwowych V07-60, koie 
południowej 12&-50, kolei póinocnej — kole.  ozer 
niowieckioj Alpiny 9 3-— , R-mallurenyi T i r —,
Prask,ego To-w . żelaznego 347C-— , fabryki broni &cl-— , 
Akcye rara sid. tyt a 7-— , (3*i._KarD. Tow. naft. 872'— , rw* -W ' i . ......... i,., ,lr
renta koron. 82-ijO, Węgfier. renta koron. 8PS0 56-i«%^»- 
Listy Tow. krea. ziomsk. 8 i-6b, 4 %  Listy Banita hip, 
»2-— , 4*/„% Listy Banku hip 80 :0, b ° l c Listy Banko 
hip. — •— , i %  Listy Banku k ij. 83-25, Listy
Banku kraj. Si'4 , 4 %  Gai. Obt. propin. W-w •, 40/0 
Gai. pożyczka kraj. z r. 189ó 3i'3 i, 4 %  pożyczka m. Lwów:. 
80-25. 4J/0 pożyczka u l . Krakowa Losy trreckio
281-- ' ,  Marki 1:8-26, Ruble 253-67, Kosyj, pożyczks 
— •— , Skoda 822*— , Pow8z. 3. depoz. — -— .

Jtetfa Paten
naprzeciw cmentarza — Krako- 
v/ie, posiada wielki wybór goto
wych pomników z piaskowca, gra
nitu : mannun . Podojirujd się 
Y/ykc aania grobowców w m iejsc 
i na pr"win:yi. Telefon 1356 

574 185 O

Wiktor Barabasz
S k J a d  f s r t e p i a n ó w , p ia n in  i h a r 

m o n iu m
Krakćw, Rynek ęł. 30, Linia A-&.

Telefon 2538.
Poleca instrumentu doborowe z pier
wszorzędny ch fabryk krajowych 
i zagranicznych. Wyłączne ZaStę- 

petwo i.. Eossndorfera. 
Wielki wybór w instrumentucn 
19-3 przegranych. na

Firm: OEKORDE
otecni:

E i  p ’ j i )  S z c E e p a ś s U  !. C
n«jożaik ul św. Tomasza, sż-a-?1 

Na skł- d*ie w  wielkim wyborze: szczotki, tor
t y  .że pr.ybory ćn prania i czyszoztnia,
Świecę, wyrek* loowrtwicie, szkło stołowe, per- 
ceianĄ; pfzycofy piśmienne, ra fta  o liw i. spi
rytus, Óieje mineralne A""

-r - - .................
256 12 12

i ► ■>»*-■
>. Jednorazowa próba przekona każ- 

* s degi o jakości
i ’ V, klg »*,wy Nr 1 ..................... K 192
< > V. , - .  2 . ................. K 2-08
< > J  » -  -  3  K 2'*2I i* .  „ * 4 .....................K 2-48

f i  n > , 6 ..................K 2-80
< i poleca 7 wiasnej pierwszej krajo-
< \ we; „iłygienicznej;< palarni kawy

:! Wńjciecii Ciszewski
3$1 5 0 B r a k ó w  
iS a l^ S fa e k , r ó g  oL  » s ? K i łn e } .

Prywatne męskie

p i.  Stał JawrtifiB w Kratels
dla ograniczonej Uczby uczniów, 
mające prawa szkół publicznych, 
rozpocznie naukę w r. szk. 1913/14 

dnia 10 września b. r. 
Wpisy i zgłoszenia przyjmuje sie

Rynek 17.
304 2 14

Prawnik
szuka jakiegokolwiek, zajęcia laurowego. W. W. 
poste restante Podgórze. 293 2 3

wierzchowy
gniady, wałach. 9’ /i lat, 169 cm. wy
soki, do sprzedania w koszarach pie
choty w Bochni. 3i2 9 3

SancTisld
l £ i l &  55S33S1

Fid patronatem Wyczlału krajowegc
L i f i ó r ,  is l .  r f i c k !s < s f [ „ i£ a  S C

dostarcza najprzedniejszego

Lgoiic? dla 'm m l,oraz zakład kąpielowi N a ś l u b y
« V <1 • łśttrztY Dołowania, wycieczki, wynaimt

K r a k ó w ,  L u b i c z  4 0  —  T e l e f o n  2 0 5 2
przyjmuje w leczenie wszelkiego ronzaju zwierzęta om :we, o ez I rzejrowadzn 
zabiegi operacyjne. —  Dla psów k $ p ic !o  JefiSEtiCES oraz .zitryszajrtc. 

5536 13 o A , tur LiebesM nd, lekarz weterynaryjny.

•a Nadzvłyczajne pieni
skutki nawożenia 
ja o t s b Ł S G E i a

obok kwasu fosforowego i potasu
4 0 ° / ft s ó l
najlepszy nawóz potasowy. , 6H8 i io

6118 6 16

Zakład przomysłGWO-kaitdeninrski

dla w yrobów  pctusiikowych
Kocĥ tiir. Sferitóepg i Fwfet

E i u k l w ,  1 ® *  —  T e l e £ .  2 1 & 0 .

Wielki skład gotowych p o m m k ow  z marmuru, granitu, la b ra d oru  
syonitu i Ł d Kosztorysy, pro^ekta i próbni materyałów bezpła*nie

chrzty polowania, wycinczki, wynajmuje samo
chody : uowozy, — fe la tit  G u z i k o w s k t ,  
G r o b i e  S . Telefon 336. 211 22 0

\Z fia
we Lwowie

przyjmuje w każdym czasie zdolnych 
agaffitśw i a g e “ 4ki do rozsprzedaży 
dzieł na raty. 6413 2 o

zajmie się chcrą osobą; również stawia 
bańki. Dłaga 59, parter. 303 4 o

z ludzi wpływowych lopomoźe bezinteresownie, 
byłemu urzędnikowi karowemu, a zakazom rol
nikowi, któremu byt zniszczyli Rusini, do na
tychmiastowego uzyskania posady, spełni czyn 
prawd siwic ludzki, chroniąc całą rodzinę „d 
niechybroj śmierci głodowej. Człowiek młody, 
trzeźwy, energiczny I rzutny, rozumiejąc, się 
na wszelkich interesach, może być pruS4 ' 7Łl1 
właściciela majątku ltib szefa jakiej instytucyi. 
N’ e mając znajomości i nie mogąc wyrobie-
nln „ACobr Tftnłnp.î  rriniA w rrLn.1U• SWia-lCutWa

'ra k S ^ k a n f
do handlu kolonialnego i delikatesów 
W o jc ie ch a  C iszew sk ieg o , E i-akś»'i 
Mały Rynek, róg ni. Szpil alnej. 311 2 5

Ki&piaje
meble lepsze i zwykle, fortepiany kró
tkie, pianina, kasy, bioń i t. p., handel 
mebli i różnych rzeczy, Kraków, ulica 
Gołębia 10, 6661 1 10

PSK0I2 iinietlGM
z utrzymaniem. Tamże wydaje się obia
dy. Kraków, Siemradzkiegn 1. 2, II p 
Marya D e n k e r .  _66op 3 6

Dzwonki
mstaluje i napraw ia najtaniej weałng najnow
szej matody 363 10 10

O p tyk  i  m e c h a n ik , u l. E s n a o l f e k a  1. 15 .

Szukam dzierżawy trafiki
nie posadj zapłaci', ymie z | M ° k na przedmieściu w Krakowie.

>  • « •  J r t . * -  “ • p r ikarty
L w ó w , główna poczta, 300 3 o uiniśtrac 4

Zgłosze- 
przyjmuje Ad- 

„N. Refonny". 297 4 a

395 ó 10

w przesyłkach pocztowych i kolejowych 
po cenach każdorazowych notowań od

powiadających kon juk turze tars u.
S p r z e d a ż  hiurSe t .s  i  d r o b n a  ó la  

: 79 Ś r-Jscm a i? 20

i i h w  S z e z e p a U s k l  8 .

Najpiękniejsze, najtańsze, najpraktyczniejsze

Ś W I E T L 1 N 1 E
C I U C k A  E - C W d E f s

wiłH, idaców, dworew, kościołów, szkW, hotBlb 
Ŝ dał: ilfistr, prospektów. — WywąGano

B i ł  A . . M J e & s M ,  Łw fc. W / 1

mmń

«  PŁAC POWYSTAWOWY
LWÓW, PAŁAC SZTO&CS

WYSTAWA KBE01163(PSHiłTii;: wtu miini)
s  £ I K , .  -259 15 o  1 ^ *  S s i L Ł .

Qmf& ccdiisiinis s* 9 rana do g, 6 wieczór.
rsi i4 i in  g ft la Młodzież ob°i^a-,^cL J wojskowi do wachmistrza włącznie 
w S IĘ P  3  U il« płacą tylko V° 23 — W poniedziałki wstęp 1 korona

f a y s t y  p r z © £ B i a c 2 c - n r
n a  W f e t e r a r t 6 r . »  ? -  1 & 6 3 r

6906 11 O

& O fcanu I*  K . Lłoruu


